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letniego teatru „Bagatela" farsę Do­

brzańsldego „Zołnien: Kn)Jowej Kadap­
skaru", w łwietneJ przeróbce Tuwima. -
sempoli6sk1 w roll 
Mazurkłe'tłJcza roz­
:!mleszylby do łez na­
wet owego „probosz­
cza z Radomia", któ­
rego pot~lenla -
Z«odnle z ~ far­
sy - obawia się za 
to, ie ule«! wdzięko- r-r.• r""""' 
.wł aktorlct kabareto­
wej camJlU. Tę osta­
tni'! Ucieleśnia (W 
petnym i najlepszym 
owego .mwa m.acze.. 
nlu) Zkn16aka Cba­
ralcteeyDocja t sra 
Stefci Górskłe;j W' ro­
ll ntecrzec:znego Ka­
zia - ponad wszelkie 
pochwał7. Reszta ze­
społu <-łaszcza 
Dzlewoil8kl) .również 
b . dobf'a. - Opraco­
wanie muzyczne T. 
Sutetyilsklego accy­

-· mile. sala co wieczór 
arcypelna, s u k c e s 
arcyzasłutony. (b. '"' 


